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MONITOR 


Na RP. 17714 
Nie TX. 
Dnia żę „sz 
ORO DPOODTAODACTA STO 
Heu Monizor! Tus ke m ! feribens fleo! 
nam te 
Dile um Patria, pejfima lingva nigrat. 
* * % - 
Ah! Monitorze, o twa idzie fprawę! 
Pifząc to płaczę, ponieważ mię boli, 
Ze choć w Cyczyźnie mafz miłesć y flawę, 
Jednak cię igzyk niepóczeiwy fmoli, 
l 
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Mości Panie MONITOR. 


Samych tych wierfzy, ktorem 

4 ia fobię zalożył za Temę, do- 

chodzifz W. M. Pan podobno żeo 

nim źle ffychać: Tak ieft kochany 
Ppp Do- 
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Dobrodzieiu y Naprawco obycza= 
iow nafzych, źle! y bardzo źle! 
Ażem fig rozplakal rozważaiąc fo- 
bie tô, com o W.M. Panu wiele ra- 
-4y fłyfżał, y nie odważyłbym fię 
byl donieść tego W.M. Panu, gdy- 
bym fobie nie tufzył żeś ieft Me- 
żem mniey dbaiącym na ufzczypli- 
we ięzyki, A w przeciwnych razach 
tządżącym fię ową maxyma, ktorą$, 
Nam w pifmach fwoich podal: Fert 
placidć cafus, neć:ab ordine cedit ho= 
nefłuś, Monit: 1270. Nro. XII. 
Byłem taż (4 bodaybym byl 
nigdy nie byl) w takiey kompanij 
w ktorey dwadzieścia przefzło O- 
fob znayduiących fię ptzedfięwzię- 
li ex profefjo mowić albo raczey 
obmawiać, lżyć, y bez fumienia 
y wftydu fzkatować W. M. Pana. 
Ledwie có tylko zacżęty być czys 
tane W. M, Pana przefzie Uwagi, 
gdy zaraz jJ. Pan Wattogłowfki 
fplu= 
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fpluwać począł dość częfto, iakby 
w aktualney zoftawał  fafivacij:; 
przyfzio potym do pośmiewaiącey 
miny, na refzcie do flow nayzęlży- 
wfzych; lam na to z razu długo 
milczał: wfzakżę potym znięwo» 
lony byłem uiąć fię o Honor W. 
M. Pana, bo gdy nic więcęy nię» 
ftyfzalęm tylko ufławiczne wykrzy- 
kania (wybacz W.M. Pan żę cito 
refero) iednego po drugim: O$ to 
żuż nierozgumny: otte efzczerca ba- 
łamutny:! za co też to płacić fześę 
grofzy! Ah dla Boga (rzektęm) 
Mości Panowie, iak Pacyentom 
Doktor tak nafzym obyczajom 
Monitor y potrzebny y pożyte” 
czny wielce! Beday ga diabli 
wzięli (krzyknął Pan Swiftako= 
wfki) y owfzem nic fprawiedliy [2ę- 
go, fakżeby wta potrafiła Zwierz= 
chność, ażeby tych głepich Skrypiow 
poniechał iuz wydawać! Ale moy 
7 Do- 
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Dobrodzieiu ( odpowiedziałem 
mu) y owfzem ci to Zwierzchność 
to fprawiła, żeśmy ten dobry 
przykład wzięli od Anglij: y nic 
chwalebnieyfzego dla naprawy 
obyczaiow złych, a (kutecznieyfze= 
go dla wmowienia w nas dobrych 
wynaleść fig nie moglo, nad te 
polityczne Kazania. 4 nie gaday 
ladaczego ( zawolał na mnie Pan 
Antalewicz ) bardzicy mow, że nice 
znacznie dobre znofi à złe ufłuie 
wyrowadzić do nas obyczaie; Nie 
irzeba mi na dowod tey prawdy, tyl- 
ko w/pomnieć tu, iak on niegodziwie 
ganit przyiacielfkie nafze od Dzia- 
dow y Pradziadow przyswoione y 
dziedzictwem nam Potomkom zofła= 
wione zwyczate !  Iefiże to poczcie 
wosé mowić ze to ief źle, pozwolić 
Jobie czafem 2 przyiacielem in chari- 
tate non ficta podochocić, ù. życząc 
mu zdrowia „/pelnić kilka puharow? 
wi- 
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widzi(z, nie zły to człowiek? Pe- 
wnieć moy Dobrodzieiu (mowię 
mu) niezły, gdy to gani cozłe., 
Jefzczem tych fłow nie domowił 
gdy pochmutnym okiem weyrza= 
wfzy na mnię J. Pan Chapankie= 
wicz rzecze: Moy przyiaciełu, nie 
mafz fie o co uymować, gdy ganiem 
Monitory: bywałem ia w wielu kom- 
paniach czajem po caloy nocy, gdzie 
zacni ludzie mowili, iż poty tylko bye 
waty Monitory pam poki ie wybie- 
rano 2 Monitorow Angielfkich, ale co 
teraz złe y bardziey rażące, y gnie- 
waiące, niż delektuiące,  Tednym 
fiowem wypadła konkluzya że te pi- 
Jma diabła fą warte: à byli to lu- 
dzie zacni ktorzy to mowili: iako to 
Imć P. Zawedyacki: Podfkakiewicz: 
Bibofzowjki , Faraonowicz, Zarto= 
glup/ki, Krzykaczewifki: Załotnichi, 
yinni ktorych rozum, nauka y grze” 
czność dobrze mi znatome, Darmo 


tedy 
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tedy mie polegać na decyzyi tych 
wielkich ludzi. Ale y coż tedy ko- 
chani moi Panowie? Fo my ma~ 
my iuż . . . .. Hola Bratku hola! 
(krzyknął Pan Kordąfiewicz prze= 
rywaiąc mi mowę å biorąc fię iuż 
do rękawic y niezwyciężoney io- 
ficy) hola Bratuniu! iežlió iefł tak 
uporczywy Monitora przyiaciel, że 
„go śmiefz iefzcze po tylu głownych 
per(wazyach yracyach bronić: tedy 
wiedz otym że ia iefiem tak głowny 
żego nieprzyśacielz że gdybym go 
tylko poznał ,.. hoy .. . nauczył- 
bym ia go... Nicęh mię diabli we” 
zmą, na poiedynek bym go wyzwał. 
(Fu iuż kochany Dobrodzieiu 
rozumiałem, że za W, M, Pana Mę- 
„czennikiem zoltanę: zacząłem te- 
dy w cichości fęrca mowić Pacierz 
profząc P. Boga o pokoy y zgodę, A 
«i Ich Mość tym czafem wąfy krę” 
cac gotowali fig prawie do marfzu 
na 
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na przeciw W. M. Panu: {tylko to 
fzczęście że Ofoby W. M. Pana 
nie znaią] Nakoniec widząc ich 
tak wielu przeciw Momitorowi, 4 
mnie tylko famego uymuiącego fie 
za nim, początem mowę fkręcać do 
infzey materyi, żem ich przecie do 
tego przywiodł, iż na naprawienie 
zepfutey przez ża krwi wołać 
poczęli wina! wina? A ia też wy- 
'niofłem fię tym czafem: ale teyże 
godziny tak zafiabiem, żem mufiał 
przyzwać Doktora: ktory mi 
krwie kazał upuścić. ` 

Moy Dobrodzieiu napifzże Apo- 
logi}, uymuiac fię o fiebie: wfzak 
to w tym punkcie idzie y o honor 
W. M. Pana, ktorego ia ieftem fta* 
tecznym zawfze Przyiacielem 

| y flugą 


Monitor jki. 


Mci 
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Mci kochany Przyiacielu. 

Poki fie nie ułatwię dla odwie= 
dzenia W. M. Pana, mam honor 
temi kilką ftow podziękować mu 
za dowod przychylności lego ku 
mnie.  Uczynię dofyć żądaniom 
lego y napifzę Apologią w tey ma- 
teryi: Zdrowia polepfzenia W.M. 
Panu Życzę, zoftaiąc Z nieodmien= 


nym affektem. 
M, 
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